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Częśc Polityczna. 
— Hrankifort 16 Maja. -— 

Jak niesprawiło tu znacznego wrażenia 
poruszenie w Belgii wzniecone, tak podos 
bnież, a nawet imnićj jeszcze zwraca uwagę 
pochód pułków francuzkich ku granicom bel- 
gickim; życzemy Szczerze, uby to wszystko 
lepszy skutek w Paryżu zdzialało. 

Dziś rozpoczęły się nanowo posiedzenia 
sejmowe związku niemieckiego, pod prezy- 
dencyą hr. Mioch-Beliinghausen posła au- 
stryackiego. 

Według doniesień z Hanowerskiego, te 
korporacye i miasta, które nie chciały ina- 
czćj posłać swych deputowanych do drugiej 
izby stanów jeneralnych, jak tylko pod za- 
strzeżeniem odwolłującem się do dawnćj u- 
mawy, na co rząd przyzwolić nie chciał, po- 
selnją ich teraz wprawdzie bez tego zastrze- 
żenia, zawsze jednakże w duchu powiększe- 
nia opozycyj , jak o tem przędstawione nie- 
dawno pro memoria przekonywa. Jakkol- 
wiekbą dź, przyjemną jest rzeczą widzieć, 
że trudności dotąd w rzeczy hanowerskiej za- 


chodzące, znacznie się już zmniejszyły, a to 
przez zobopólne, tak ze strony rządu jako 
i mieszkańców, w wielu okolicznościech?po- 
czynione ustąpienia. Wszystko zapowiada , 
Że rezultat wypadnie z powszechnóm zado- 
woleniem. 

Król hanowerski, zmienił podobno pier- 
wotny zamiar i niebędzie w Londynie na zo- 
ronacji swojej bratanki. 

— Algier 2 Maja. — 

Kalifa Mohamed ben Thani, powrócił d. 
18 z. m. z wojskiem swojem do Maskary i 
rozłożył obóz w okolicy tego miasta, gdzie 
Abd-el-Kader jest codziennie oczekiwany. 
Zbrojne przygotowania iego xięcia do wojny 
z pokoleniami pustyni, są niesłychanie wiel. 
kie. Dwie kolumny wojska pieszego, jedna 
z Medeah, druga z Maskary, chociaż to woj- 
sko nie jest jeszcze+wyćwiczone, wyruszą w 
czerwcu ku południowi. Wszystkie pokole- 
nia s prowincyj Oran i Titeri mocno do e- 
mira przychylne, dostawiają mu jazdę, zdaja 
się więc, Że tym razem pojawi się w Saha- 
ra, z taką potęgą, które będzie w możności 


zapewnić mu jego władztwo w znacznej czę- 
ści tój pustyni. Według ustnych zapewnień 
kaidego z Maskara, który będąc poufnym 
przyjacielem Abd-el-Kadera, do wszystkich 
planów jego jest wtajemniczony, chce emir 
rozpocząć wyprawę swoją wystąpieniem naj- 
pierw przeciwko pokoleniom Mozabitów, za- 
mieszkujących trzy żyzne oazy w pustyni 
Sahara i od niepamiętnych czasów niezawi- 
słość swoją utrzymujących. Jak tylko urzą- 
dzi krainy Mozabitów, przywróci tam czystość 
wiary Mahometa i ustanowi nowych kaidów, 
kadych i thalesów, uda się do Alin- Maadi, 
stolicy marabuta Tydszyne , a ztamtąd po przy» 
prowadzeniu do uległości tego miasta, do 
Teledemt. — Tymczasem, być takže może: 
że zdrngićj strony równie znaczne, jak gro- 
żne przygotowania Francyi, wstrzymają emi- 
ra od wojennych wycieczek w tym roku, tem 
pewnićj, że nieosiągnął celu jaki sobie w wy- 
słaniu posła do Paryża zamierzał. 
— Szwyc 14 Mają. — 

W nadchodzącą niedzielę będzie mieć 
miejsce, ztózownie do ustawy, zgromadzenie 
kantonowe z gmin każdego cyrkułu, a tym- 
czasem nadaszły tu doniesienia z Kiissnacht, 
Einsiedeln i Gersau, że te trzy gminy posta- 
nowiły z zwojćj strony zatwierdzić uchwały 
poprzedniego zgromadzenia, zachować się 
spokojnie i dopełnić wszystko co z prawa 
przynsleży. Prócz tego wysłano z Einsiedeln 
deputowanego do kantonu prezydującego, t 
przedstawieniem, ażeby w takim razie, na 
przypadek wkroczenia wojska zwiąskowego, 
ich obwód jako spokojny, od zajęcia i osa- 
dzenia tymże wojskiem, był wolny. 

— Stambuł 2 Maja. — 

Podobieństwo, że Heszyd-pasza pozosta- 
nie przy boku sułtanu, zamieniło się w rze- 
czywistość, co przekonywa, iż zamierzone 
przez zultana reformy, długo jeszcze potrwa- 
ja- Między innemi oowościami z Europy czer- 
panemi, będzie zaprowadzenie paszportów w 
calej Turcyi, czego dotychczas nieznano weas 
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le. Jestto środek , który się niesłychanie wie» 
le przyczyni do utrzymania bezpieczństwa pu- 


blicznego. 
R 


ROZMAITOŚCI. 
Rupszyr Sv NGH (*). 

Rudszyt Syngh, winien większą część dzier- 
Żonćj potęgi i dziedzictwa swego, najpodlej. 
szym zabiegom i matactwom; ale trzeba Zae 
razem przyznać, że posiada odznaczające zdol- 
ności, które, gdyby był staranniejsze i lep- 
sze otrzymał wyksztalcenie, mogły niezawn= 
dnie zapewnić mu wpływ równie wielki albo 
większy jeszcze i na zaszczytnych ustalony 
podstawach. Lecz obarcza go zbyt wiele a- 


. zyatyckich nałogów, mnóstwo dziwacznych, 


godnych śmiechu pojęć, widoków i uprze» 
dzeń, z których w krajach oświeconych śmie- 
ją się i urągają. Władca szeików wierzy 
ślepo w przepowiednie, tak dalece, że pim 
rzecz jaką przedsieweźinie, zapytuje pierw 
wsględem niej nietylko gwiazdy, ale i azcze- 
biotoń ptastwa. Będąc niedawno złożony cho- 
robą, nie chciał przyjąć rady europejskich 
łekarzy, ale udał się do swych wieszczów, 
którzy podjęli się wyśledzić istotnie siedłi- 
sko jego boleści. Uciekli się najprzód do 
gwiazd i znaleźli że Saturn był właśnie wscho- 
dzącym. Jak wszędzie, tak i w lndyach, 
wywiera ta planeta wpływ najszkodliwszy, 
dowiedziano się przeto odrazu zkąd powsta. 
ło zatwardzenie wątroby i biegunka u Lwa 
z Pendszabu; lecz cóż było począć? Make- 
Radszah jest wprewdzie wielki i petężny, 
jednakże przenieść planetę z iniejsca jedne- 
go do drugiego na niebie, to przechodziło 
bezsprzecznie wszystkie siły ludzkie. Trzeba 
przecież było uprsątoąć wpływ przez złą wye 
wierany gwiazdę, na skutek czego postano- 
wiono, iż byłoby rzeczą najstósowniejszą, 


z 
(*) Z dzieła: aViewsi» India, chiefly in tho Hi- 


mulya Monntains:, przez porucznika White i 
Emmę Robelta (Londyn i Paryż 1857). 


w wizerunku (en effigie) wyprowadzić z kra- 
ju,Saturna i zostawić go w granicach kraju 
W. Brytanii. Tamto, było zdaniem mą- 
drych wieszczów, potroszczy się o resztę 
wielkorządca i potrafi wysłać go po za ža- 
łapance, to jest po za dalekie wody słone.— Za. 
szczyt tak wzniosłego pomyslu, należy pan- 
dytowi Mudsoodhun i kilku innym uczo- 
nym. Doradzili oni Jego Wysokości, aby 
kazał zrobić szczerozloty, szafirami wysa- 
dzany, obraz Saturna, odział go czarnym 
szalem i powierzył braminowi z obowiązkiem 
wywiezienia zagranicę, nawózku także czar- 
nym, ciągniętym przez bawoły (broń Boże przez 
woły), aby tera pewnićj dostał się za rzekę; 
wtenczasto przy pomocy Najwyższego, wyzdro- 
wienie nastąpić może niezadlugo. Przyjęto 
podany wniosek, wygotowano niebawnie wi- 
zerunek Saturna, a zarazem znalazł się i po- 
czciwy Dramin, kasty Chobalów rodem z Mu- 
tah, który się oświadczył z gotowością pod» 
jęcia się tak truduego obowiązku. Temuto 
zmiałkowi powierzono złoty wizerunek, ale 
pierw umaczano bramina w oliwie od stóp 
do głowy, pomalowano czarną farbą i w czar- 
ną suknię przybrano. Następnie dano mu 
wizerunek, parę złotych naramników, 500 
rupij w gotowiźnie (20,000 zip.) i czarnego 
kania z czarnym siodlem, stósownie do pray- 
jętego obyczaju, co się po krajowemu sang- 
plus nazywa. Dopiero tak przygotowanego, 
uimieszesono w nakrytym czarnym wozie przez 
dwa bawoly ciągniętym z preydaniem dwóch 
kompanij żołnierzy na eskorię aż do brze- 
gu i dopóki przez wodę przeprawiony niezo- 
stał. -- Niepotrzebujemy mówić, Że andsza 
był nieco zdrowszy po wytransportowaniu Sa- 
turna w wizerunku, ale co się z samym wi- 
zerunkiem zrobiło, tego nikt nie wie. 


Rudszyt Syng atrzymuja na dworse swo» 
im niezmiernie wiele tancerek. W jednój 
z nich pokochawszy sie niezbyt dawno, po- 
jal ją sa kone, bez względa na swoje stere 
łata i za wielkiem wszystkich zgorszeniem. 


Piękna i sławha CGulbahar , oczarowała go 
tak dalece, że nie był wstanie oprzeć się jéj 
wdziękom. Wesele odbyło się z całą oka- 
sałością i przepychem możliwym w tym krav 
ju, a godnym tak wielkiego pana. Zape- 
wnisją, Że ta Gulbahar, jest rzeczywiście nad 
wszelkie jvyobrażenie zachwycejąca, tak, iż 
niepodobieństwem jest skreślić obraz jej wdzię* 
ków. — Oprócz swćj liczuej służby niewie- 
ściej, utrzymuje jeszcze Rudszyt Syngh hufiec 
amazonek, to jest kobiet całkowicie uzbro- 
jonych i do pilnowania zenanu czyli haremu, 
przeznaczonych. I te amazonki są po wię- 
kszćj części słynne z swój piękności, jakoż 
znajdują się między niemi takie, które w wy- 
sokićj łasce u władcy swego zostają. 


Miasto Ateny wznosi się z ruin swojej da» 
wnej świetności. Domy po większej części 
pobielone, otrzymały sielone zalazye i bal- 
kony. Mieszkania dólne zajęte są sklepami i 
kawiarniami. Między obu rzędami domów 
stoi polna, która pewno należała do jakie- 
go tureckiego ogrodu i nadaje miastu pozor 
wschodni. W Żadućm mieście nie można 
znaleść tyla dziwnych spszecsności jak w Ate- 
nach. Napotykać można na małćj przestrse- 
ni 2 lub 3 kolamny, szczątki starożytnego 
portyku, kaplicę chrześciańską z wieków 
średnich, wieżę wenecką , maczet lub łażnia 
tureckie ze zwykłeini dodatkami cyprysów 
lub palm, i dom nowomodny. Przed rewo* 
lucyą było w Atenach 350 kościołów greckich; 
teraz jest6. Większa część zostala zniszczo+ 
ną w czasie wojny. Nowy pałac króla na 
pagórku dopiero wznosi się, lubo już go pół- 
tora roku budują. Nie jest bardzo obszerny, 
ale piękny. Okolica prześlicane. 

Malarz w Paryżu mając przedstawić na 
płótnie smutny zgon Milosa z Krutony, spote 
kał na ulicy tragarza wzrostu atlətycsnago. 
Obejrzawszy z podziwieniem jego kolosalną 
postać i dzielne moszkuły, radził, aby sło- 
żył za wzór do obrazu. Tcegsrz przyjął pro- 


pozycyę, gdyż przyrzeczona zapłata nie ma- 
łą byla podniętą; wszakże miał tylko stanąć 
nagi z rękami przywiązanenu do Żelaznćj o- 
bręczy, która niby miała przedstawić pień z 
drzewa, trzymającego na uwięzi ręce Milo- 
sa, w chwili, gdy. sostaje rozszarpany przez 
dzikie zwierzęta. Gdy wyrobnik stanął w 
pozycji, rzekł do niego malarz: »Teraz wy: 
obraź sobie, że lew na ciebie napada, i że 
cię chce rozszarpać; natęż wszystkie siły do 
ucieczki, jakbyś to istotnie czynił, gdyby 
rzecz tak się miała.« Tragarz starał się jak 
najlepiej, lecz malarz nie mógł być zadowo- 
lony; w końcu drugi spuścił z podwórza bry» 
tana i podszczuwał go na uwiązanego; teraz 
dopiero starania wyrobnika do ucieczki były 
naturalne. ŻZachwycony artysta wziął się do 
pędzla, a w chwili gdy kąsany biedak wrze- 
szczał w niebogłosy, wolał artysta: » W yśmie- 
nicie! doskonale! tylko tak dalej.« To trwa- 
ło przecz godzinę, lecz skrwawiony wzórdo 
obraza późnićj zaskarżył malarza, 

W Anglii wynalesione machinę do dojenia 
krów. 

Na kolei żelaznćj lipskiój 14,000 osób prze- 
jeżdżało w czasie jednego tygodnia teraźniej- 
ssego jarmarku. 

W prowincyonałnem miasteczku czytano 
napis nad bramą ogrodu: »Do tego publi- 
cznego ogrodu nikomu wchodzić nie wolno; 
prócs tego dostać w nim można wszelkiego 
rodzaja trunków i napojów. (W szynkow ni 
od ulicy). « , 

Ostatni jernark w Lipsku na książki był 
lichy. Można oblicsyć, że do 10,000 cen- 
tnorów poszło z powrotem. Šama księgarnia 
Gerolda z Wiednia 155 centnarów otrzymała 
na powrót, a za odsylkę zł. 7200 musiała o- 
płacić. Przyczycą tego jest, że więcój się 
pisze, niż kupuja i ke więcej jest deklama. 
torów niż ałuchaczy. 

Młokos zarozumiały o swoim smaku, lu- 
biący ganić to wszystko co jest swoje, a chwa- 
lić cadgosiemesyznę , zawołał w towarzystwie: 
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»Nieznam nic głupszego jak to, co się w na- 
szym kraju urodzi.« »Dziękuje że pan zwra- 
casz na to moją uwagę ,, odrzekł obecny gdyż 
od czasu poznania pana przekonałem się o 
prawdziwości tego zdania. « 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia T do dnia 8 Czerwca. 

Grabiański ob., z Polski; — Grūber, Pędracki oba, 
Vieniążek øb., Wisniewski, Siemofska ob,, Dqąhski 
ob., Rohrer ob,, Grammatyka, z Ganlicyi; — Schnei- 
der. Grünberg, z, Pruss, 

Myjechali z Krakowa. 

Brzeski ob., Maslowicz ob., Grabowski ob., Des- 
kur ob., do Polski; -— Müller, Penzger, Iubieniecki 
ob., du Galicji. 
ACRE EEEE ZZOZ 

Doniesienia. 

Podpisany zawiadamia, bo uniego praw- 
dziwego, bardzo dobrego chmielu z okolicy 
Brunszweigu, centnar po J 10 funtów pruskićj 
wagi w cenie po 18 talarów pruskich dostać 
można. Mający chęć kupienia udać się mo- 
gą przez frankowane listy do Miinsterberg w 
niższym Slązku, aby o dobrym gatunku te- 
go przekonać się, možna udać się do W.bu. 
chaltara Franc. Hopp sukcessorów Macieja 
Knotza, u którego próba jest złożona i wi. 
dziana być może. 

Amand Schoeider, 
handlarz chmielu w Mansterbergu 
w niższym Ślązku. 


„Dec Gefertigte madt biermit befannt: dag 
bei ibm rechter vorziglih guier Braunfhweiger 
Hopfen den Ćnt. zu 11u Pfund Eónigl. Pr- de. 
widhtin dem Preife zu 18 Zbaler £ Pr. courat 
gu befommen fey. daufliebpabee wollen fid in 
franfierten Briefen an ibn nah Münsterberg 
in Nieder- Slefien verwenden. Um den fels 
benvon den Ćdhtbcit desfelben Ueberzengung 
gu geben, wollen Gie fih vor der Hand an den 
r Mathias von Knotzifhen Erben Buch- 

alter r Srani Hopp wenden, bei welden dubei 
Proben eingelegt find, 


ò 
fônnen. und angefchen werden 


Amand Sdneiber 
$opfenbóndler gu Minfieróerg 
in Mieder= Sdhlefien. ~ 
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